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PRENUMERATA 


IEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem ilu- 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY" wychodzi trzy razy 
w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczcie wynosi kwartalnie 2 zŁ 95 gr, miesięcznie 99 gr. 
| W administracji kwartalnie 2 zŁ 40 gr., miesięcznie 80 gr, 
‘Pod opaską w Polsce 1 zł 60 gr. miesięcznie, W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy, 


Adres Redakcji i Administraciiu „ZIEMIA POMORSKA?” 


PO 


ya 


Cena 10 groszy 


PISMO POSWIĘCONE OBRONIE INTERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU I RĘKODZIEŁA 


OGEOSZENIA 
Wiersz milimetrowy na stronie 6-łamowej 10 gr. Reklamy 
na stronie 3-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70 gr. Ogłoszenia skomplikowane i a zastrzeże- 
niem miejsca 107], droższe, Nekrologi 309, zniżki, 
Ogloszenia drobne: wiersz napisowy — 15 gr, każde 
następne słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 50%, 
zniżki Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr., 
komumkaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
graniczne 100%, droższe, Za dokładność ogłoszeń, nada- 
wanych telefonem, nie gwarantujemy. 


s 
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Bez rachuby. 


Rząd przedłożył Sejmowi kosztorys wydatków 
i dochodów czyli t. zw. budżet na IV-ty kwartał 
bież. roku, dołączając do niego projekt uzupełnia: 
jących wydatków na trzeci kwartał. 


Cyfry obu projektów — pisze „Gazeta Po- 
wszechna* — wykazują już nietylko niepokojącą, 
ale wprost przerażającą gospodarkę rządu p. Bar: 
tla, zwanego rządem „sanacji moralnej“. 


Rzućmy najpierw kilka uwag o projekcie, do- 
tyczącym uzupełniających kredytów na trzeci 
kwartał. Przedewszystkiem uderza, że rząd w kwar- 
tale Iilim wydał bardzo wiele ponad uchwalony 
budżet, albówiem przekroczył go o 16 miljonów 
654,013 złotych. Z kwoty tej dla samego Minister: 
stwa Spraw Wojskowych, znajdującego się, jak 
wiadomo, pod naczelną komendą p. Piłsudskiego, 
jako ministra spraw wojskowych, zwiększono kre 
dyty o 12 miljonów 230.000, i to — jak powiada 
przedłożenie rządowe — „skutkiem potrzeby uzu: 
pełnienia stanu koni oraz konieczności wykończez 
nia niezbędnych robót, tudzież dla zwiększenia 
kredytów na cele przemysłu wojennego“. 

Nic dotąd: nie słyszano o kończeniu niezbęs 
dnych robót wojskowych, jak i o kredytach na cele 
przemysłu wojennego. Nawet organy z obozu „sa: 
nacji moralnej“ nic dotąd o tem nie donosiły. 


Już w roku ubiegłym za czasów tak zw. rządu 
koalicyjnego, kiedy ministrem skarbu był p. Zdzie: 
chowski, stery rządowe i sejmowe doszły do przez 
konania, że budżet nasz całoroczny może w wydat: 
kach wynosić najwyżej jeden miljard 600 miljonów, 
czyli na kwartał 400 miljonów. Tymczasem budżet, 
uchwalony na trzeci kwartał r. b., wynosił już przez 
szło 460 miljonów, co rocznie dawałoby sumę blisko 
jednego miljarda 900 miljonów. Ale budżet ten 
przekroczono o przeszło 16 i pół miljona złotych, 
tak że wydatki roczne według trzeciego kwartału 
dochodziłyby do blisko dwóch miljardów złotych 
rocznie. Przed rokiem w rządzie i w Sejmie stwier- 
dzono, że całoroczny nasz budżet w wydatkach wy: 
nosić może najwyżej miljard 600 miljonów złotych. 
Tymczasem podług trzeciego kwartału wynosić bę: 
dzie około 2 miljardy. Prawdopodobnie kwotę tę 
jeszcze przekroczy, jeżeli uprzytomnimy sobie ten 
fakt, że skoro rząd nie mógł wystarczyć z uchwa: 
lonemi mu funduszami w trzecim kwartale, to też 
przypuszczalnie nie wystarczy z temi, które mają 
mu być uchwalone na czwarty kwartał.. 

Ta gospodarka rządu obecnego jest w najwyże 
szym stopniu niepokojącą, a nawet zatrważającą. 
Tem więcej jest niepokojącą, że rząd w swem przez 
dłożeniu wcale nie tłomcazy, w jaki sposób zamie* 
rza pokryć zwiększone wydatki. Dochodzą znów 
wiadomości o zwiększeniu podatków, które mają 
zapłacić pomiędzy innemi powiększony stan koni — 
no i zwiększone pobory p. Piłsudskiemu i genera: 
łom. Nałożenie większych podatków byłoby ogro* 
mnie ciężkim błędem. Nie można przeceniać sił poz 
datkowych społeczeństwa, które już dziś formalnie 
ugina się pod ich brzemieniem. 


Jesteśmy państwem przechodzącem ciężkie 
przesilenie finansowe i gospodarcze. Położenie poz 
lepszyło się nieco skutkiem strajku węglowego 
w Anglji, ale końca przesilenia zgoła nie widać. 
Kasy państwowe świecą pustkami i tem właśnie 
premjer p. Bartel uzasadnił odmowę powiększenia 
pensyj urzędnikom państwowym. 

Równowaga budżetu, utrzymanie go w możli- 
wie najskromniejszych ramach — oto pierwszy wa: 
rurek prawdziwej naprawy gospodarczej i zarazem 
warunek przedwstępny dla uzyskania pożyczki za- 
granicznej, która ma ożywić nasze życie gospo 
darcze. WA 

Tego warunku rząd p, Bartla nie spełnił, Rząd 
winien dążyć do oszczędności rzeczowych. Tego 


nie widać ani w projekcie uzupełniających kredy= 
tów na trzeci kwartał, ani w projekcie budżetowym 
na czwarty kwartał. 

Zamiast znosić niepotrzebne urzędy, tworzy 
się nowe. Zwalnia się urzędników w administracji 


cywilnej i w wojsku w sile wieku, którzy mogą 


pracować i chętnie chcieliby pracować, a na ich 
miejsce przyjmuje się siły nowe, całkiem dotąd nie 


znane w zespole urzędniczym. Pierwszym trzeba 
płacić emerytury, drudzy — rzecz prosta — pobiez 
rać muszą pensje. 

A projekt budżetowy na czwarty kwartał prze: 
widuje nadwyżkę bez mała 25 miljonów na admini- 
strację oraz bez mała 2 i pół miljona na przedsię: 
biorstwa, co razem z sumą uzupełniającą na trzeci 
kwartał czyni z górą 43 miljony złotych. 

| 


Nagonka na Związek Pomorski. 


Powołany do życia Związek Pomorski, jak 
było się można spodziewać, nie przypadł do smaku 
różnego gatunku mędrcom ze wschodu, którzy nie 
znalazłszy odpowiedniego uznania wśród własnego 
społeczeństwa w województwach wschodnich, 
przybyli jako apostołowie „kultury“ na Pomorze 
i dzięki wrodzonemu sprytowi i dość szerokiemu 
sumieniu w niedługim czasie nieźle porośli w piez 
rze. Że ludzie tacy w Związku Pomorskim widzą 
groźne niebezpieczeństwo dla swych karjer, to nie 
trudno zrozumieć. > 

Wprost niezrozumiałem wydawaćby się jednak 
musiało stanowisko, jakie w sprawie Związku Poe 
morskiego zajęłą „Gazeta Grudziądzka”, będąca 
własnością rodowitego Pomorzanina, p. Wiktora 
Kulerskiego, — gdyby się nie znało pobudek, z któ: 
rych powstał artykuł we wtorkowym numerze tez 


goż pisma, potępiający surowo Świeżo utworzony - 


Związek, 

Niemałą rolę odegrała tutaj zapewno obrażona 
duma p. Kulerskiego o to, że na prezesa czynnego 
czy honorowego nie wybrano jego i że jego pisma 
nie zrobiono organem Związku, Takich uchybień 
p. Kulerski płazem puszczać nie lubi. 

Pozatem nie wolno zapominać, że naczelnym 
redaktorem „Gazety Grudziądzkiej* jest bardzo 
świeżej daty Pomorzanin, p. Romuald Wasilewski, 
inaczej Roman Wróblewski, pochodzący gdzieś 
z b. Kongresówki, z przekonań politycznych „Wy: 
zwoleniec* i gorący zwolennik p. Piłsudskiego. Ar- 
tykuł, potępiający w zwykły karczemny sposób 
nowo utworzony Związek Pomorski, jest bez wąte 
pienia jego dziełem, czego dowodem umieszczone 
pod nim litery R, W. 

W artykule tym p. Wasilewski wytacza przez 
ciwko Związkowi Pomorskiemu jako najsilniejszy 
argument twierdzenie, że Związek jest nowem 
przeobrażeniem t. zw. endecji czyli Związku Ludo- 
wo:*Narodowego. Pisze oto dosłownie tak: 

„Teraz ten obóz geszefciarzy politycznych — 
tych obłudników i karjerowiczów, będzie się na: 
zywał Związkiem Pomorzan. Taki Związek tu na 
Pomorzu już powstał. Założyli go sami endecy i oni 
też do niego się zapisali.“ 


Dla lepszego zrozumienia powyższego ustępu 
dodać wypada, że szkalowanie endecji i obszarnie 
ków jest konikiem, na którym „Gazeta Grudziądz- 
ka“ zwykłe swoje błazeńskie harce uprawia, bo jak 
sami redaktorzy jej przyznają, bez napaści, kłótni 
i pomstowań żyć nie może. 

Dzięki tej robocie, wykonywanej „w imię 
Boże”, czytelnik „Gazety Grudziądzkiej'* powinien 
mieć o endekach takie wyobrażenie, jakby to byli 
z piekła rodem szatani. Jeżeli tedy w Związku Poe 
morskim łączą się sami endecy, to czytelnik „Gaz 
zety Grudziądzkiej'* powinien uwierzyć, że to jest 
Związek piekielny i szatański i stronić od niego 
jak od dżumy. 

Takie sprytne wyrachowanie jest myślą przes 
wodnią artykułu p. Wasilewskiego, który znając 
lud b. Kongresówki, uważa Pomorzan za równie 
łatwowiernych i naiwnych. 

Na bezgraniczną naiwność i wprost głupotę 
czytelnika swego liczy też widocznie p. Wasilewski 
mówiąc o „zmianie szyldu endeckiego', kiedy wia 
domem jest tutaj na Pomorzu każdemu dziecku, 
jak to „Gazeta Grudziądzka“ w czasie wojny wys 
sługiwała się Niemcom, nie cofając się przed pięt- 
nowaniem wobec Niemców pism, stojących twardo 
na stanowisku narodowoz:polskiem. Taką samą spez 
kulacją na naiwność i wprost głupotę jest szafowa: 
nie takiemi wyzwiskami jak „geszefciarze politycze 
ni“, „obłudnicy i karjerowicze* ze strony organu 
p. Kulerskiego i jego redaktora, p. Wasilewskiego. 

Ale spekulacja ta, to liczenie na naiwność 
i łatwowierność ludu pomorskiego, nie zawsze poż 
płaca, o czem może nie wiedzieć p, Wasilewski, ale 
musi wiedzieć i pamiętać p: Kulerski — z czasów 
wojny, jak to czytelnicy „Gazety Grudziądzkiej'* 
tysiącami rzucali to pismo za to, że zdradziło sztanz 
dar polski i przeszło do obozu niemieckiego. 

To samo powtórzyć się może obecnie, gdy 
„Gazeta Grudziądzka”, służąc pysze swego Wyz 
dawcy i spekulacjom swego redaktora zechce 
zwalczać organizację, mającą na celu dobro ludu 
pomorskiego, poniewieranego i lekceważonego 
przez różnych „mędrców ze wschodu“. 


$mierdzące bagno. 


Nie potrzebujemy silić się na scharakteryzoe 
wanie rozmaitych sekciarzy w społeczeństwie na: 
szem. Wystarczy przytoczyć, co oni sami o sobie 

iszą: 
E Oto co pisze „biskup“ Zielonka z secesji „Koz 
ścioła Narodowego“ w Ameryce (w broszurce „Na: 
rodowe Bagno“, t. I. 1925): 

„Ktokolwiek miał sposobność czytać pisemko 
ks. Hodura lub też bliżej obcować i obserwować 
zdala lub z bliska życie ks. Hodura i jego księży, 
ten musi się zgodzić z ks. Hodurem i powiedzieć to 
samo, co powiedział ks, Hodur o sobie i o swoich 
księżach: „śmierdzące bagno“. 

A co pisze o nich pokłócony z nimi ks. Huszno 
w „Głosie Ziemowita“ (nr. 3): 

„Za 34 lat swego istnienia-nie napisaliście ani 
jednej pracy naukowej, teologicznej, nie wydali: 
ście nawet przyzwoitego katechizmu, nie założyli- 
ście własnej szkoły. Tysiące dolarów szafujecie na 


propagandę swego niedowiarstwa, a na pracę pod: 
stawową, gruntowną was nie stać.“ 


A co ostatnio jeszcze ksiądz z „Kościoła Na- 
rodowego“ Bohdan Jagodziński (Baranowska pow. 
Sanok), pokłócony w sierpniu z hodurowcami, pisze 
w liście do parafjan „narodowców*: 


„Fałszywymi prorokami są ci z „Kościoła Nae 
rodowego, którzy odrywają was od jedynego 
prawdziwego Kościoła katolickiego — wsączają 
w serca truciznę nienawiści do wszystkiego, co doz 
tąd było dla was wielkie, wzniosłe i święte... „Koż 
ściół Narodowy“ niesie rozbicie i rozłam w naroz 
dzie naszym”. 

A w drugim liście do biskupa Bończaka: 


„Księża narodowi rzucają wśród polskiego 
chłopa i robotnika hasła demagogiczne, roznieca= 
jące nienawiść do Kościoła rzymskoskatolickiego, 
wprowadzają zamęt i rozbicie jedności w narodzie 


Str. 2, 


ZIEMIA POMORSKA 


kiedy spójnia i zgoda w Polsce są dziś tak potrze- 
bne. Sumienie nie pozwala mi przykładać ręki do 
dzieła, które niesie rozkład religijny i podkopuje 


jedność i tężyznę Polski, a sieje nienawiść, Dlatego 
niniejszem zgłaszam wystąpienie z „kościoła naroz 
dowego“. 


Gen. Malczewski został uwolniony 
z wiezienia. 


W niedzielę rano) przybył do Wilna z polecenia 
wyższych władz wojskowych pułkownik żandar= 
merji Jur-Gorzechowski z ważnemi rozkazami do 
dowództwa twierdzy. Okazało się, że pułk. Gorze: 
chowski przywiózł rozkaz, polecający wypuszcze= 
nie z więzienia śledczego gen. Malczewskiego. O go= 
dzinie 9:tej rano pułkownik Gorzechowski zamel: 
dował się u komendanta twierdzy, gen. Pożerskiego. 
a następnie udał się do komendanta więzienia An- 
tokolu. Gen, Malczewski został uwiadomiony o de: 
cyzji wyższych władz wojskowych i oświadczono 
mu, iż może natychmiast wyjechać z Wilna, Gen. 
Malczewski podpisał tylko zobowiązanie, że o każ: 


dem nowem miejscu pobytu zawiadamiać będzie 
władze wojskowe. Około godziny 2egiej popołudniu 
gen. Malczewski. opuścił więzienie, a wieczorem 
pociągiem pospiesznym wyjechał do Warszawy. 
Gen. Malczewski przybył do Warszawy w ponie: 
działek przed południem i prawdopodobnie ocze= 
kiwać będzie w Warszawie na rozprawę sądową. 
W kołach parlamentarnych krążą pogłoski, że 
gen. Rozwadowski nie skorzystał z rozmowy z mare 
szałkiem Piłsudskim, którą mógł przeprowadzić 
w. czasie pobytu marszałka w Wilnie. Gen. Rozwa: 
dowski miał oświadczyć, że oczekiwać będzie 
w więzieniu na dalszy przebieg śledztwa. 
ET 


Strzelcy na usługach marjawitów. 


„ „Rzeczypospolitej“ donoszą z Mińska Mazoe 
wieckiego: 

W tych dniach do osady Latowicze w pòw. 
mińsko<mazowieckim przybył biskup marjawicki 
Kowalski, z grupą dzieci, wychowanków ochrony 
marjawickiej w Płocku, celem urządzenia przedsta- 
wienia mistycznego. Jednocześnie na przedstawie: 
nie to przybył oddział strzelców tegoż powiatu, 
uzbrojony w karabiny. 

W czasie przedstawienia, gdy mówiono o śluz 
bach mistycznych, jeden z widzów, siedzących 
w pierwszym rzędzie, roześmiał się głośno. Wówe 
czas biskup K. zawezwał strzelców i polecił im 
aresztowanie go. Inni widzowie sprzeciwili się jez 
dnak temu aresztowaniu, wskutek czego strzelcy 


a . 

Ko słychać w świecie? 

W SEJMIE, 

„ Pierwsze po przerwie wakacyjnej posiedzenie 
Sejmu wypełniły oświadczenia Marszałka i czterech 
posłów w sprawie listu otwartego p. Wł. Grabskie= 
go, a następnie przemówienie ministra skarbu p. 

ra przy pierwszem czytaniu prowizorjum 
budżetowego na czwarty kwartał. 

P. marszałek wypowiedział się stanowczo prze: 
ciw życzeniu p. Wł. Grabskiego, który apelował do. 
niego, aby badanie sprawy monopolu zapałczanego 
były prowadzone w dalszym ciągu przez Komisje 
w składzie zmienionym. Odczytane potem oświad= 
czenia posłów Byrki (P. S. L. Piast), Michalskiego 
(KI. Chrz. Nar.), Rosmarina (Koło Żyd.) i Wyrzy: 
kowskiego (Wyzw.) zawierały szczegółowe odpar- 
cie zarzutów, skierowanych przeciw nim przez p. 
Grabskiego. Po odczytaniu tych oświadczeń p. mar: 
szałek uznał sprawę za wyczerpaną. 

Żywe zajęcie wzbudziła mowa p. ministra Klar: 
nera, ujmująca w sposób rzeczowy całokształt 
obecnego położenia skarbowego i gospodarczego 
państwa. Przemówienie to, wskazując obecne po: 
lepszenie sytuacji, dalekie było od zbyt pomyśle 
nych poglądów na przyszłość. Przebijała w niem 

iadomość konieczności bardzo wielkich wysił= 
ków rządu i społeczeństwa, ostrożności budżetowej 
i gospodarczej, aby obecne warunki nie uległy po: 
gorszeniu. 

Po przemówieniu p. ministra skarbu prowizo: 
rjum bez rozprawy odesłano do Komisji.. £ 
Z konwentu senjorów Sejmw. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu konwentu 
senjorów Sejmu ustalono następujące sprawy: 

Sejm załatwi tylko prowizorjum budżetowe. na 
IV:ty kwartał i traktat gwarancyjny z Rumunją. 

Dusia w pierwszem czytaniu nie będzie. 
Sejm ograniczy $ię do wysłuchania ekspose mini: 
stra skarbu p. Klarnera, Dyskusja szczegółowa, bez 
żadnego ograniczenia, odbędzie się w czwartek 
i piątek, przy drugiem czytaniu. 

Marszałek Sejmu oświadczył, że otrzymał spra: 
wozdanie Najw. Izby Kontroli Państwa za rok 1925 
w formie manuskryptu. Uchwalono wydrukować to 
sprawozdanie i prowadzić nad niem obrady. 

Konwent senjorów zgodził się, że referenci 
budżetowi będą wybrani w bieżącym tygodniu na 
rok 1927, aby mogli dostatecznie przygotować się. 

Pos. Poniatowski zapytywał marszałka, czy 
prawdą jest, że poseł Zdziechowski obejmie prze: 
wodnictwo Komisji Budżetowej. Marszałek Rataj 
oświadczył na to, że Zw. Lud:Nar. desygnuje kan: 
dydata na to stanowisko, a Komisja wybiera. 

Pos, Stroński (Ch. Nar.) interpelował marszał: 
ka w sprawie okólnika, dotyczącego przyjęć posłów 
u ministrów i w ministerjach. Ponieważ okólnik 
wywołał wielki niesmak w kołach sejmowych, pos. 

- Stroński zapytywał marszałka, czy znany mu jest 
ten fakt i jakie stanowisko zajął p. premjer Bartel. 
P. minister Raczyński w Wiedniu. 

W niedzielę zwiedził minister rolnictwa i dóbr 
państwowych p. Raczyński Wystawą Rolniczą 
w. Leoben, oraz szereg gospodarstw włościańskich 


otoczyli widownię. Wówczas komendant miejscó: 
wego posterunku P. P., starszy przodownik Radzki, 
wezwał obecnego na sali sierżanta W, P. do współ- 
działania i zażądał od strzelców opuszczenia wido- 
wni i zaniechania jakiejkolwiek akcji wobec ludno: 
ści cywilnej. Śmiała i zdecydowana postawa przed- 
stawiciela policji, który jednocześnie zwrócił się 
z uspakajającem przemówieniem do widzów, przy: 
czyniła się do pokojowego załatwienia zatargu, al- 
bowiem strzelcy złożyli dobrowolnie broń. Przed: 
stawienie odbyło się już bez wypadku nazajutrz. 

Donoszą również, że 12, 13 i 14 września od- 
były się w Cegłowie, pow. mińsko<mazowieckiego, 
ćwiczenia strzelców, zakończone jakoby defiladą 
przed biskupem marjawickim Kowalskim. 


pod Leoben, poczem powrócił z prezydentem Heini- 
schem do Wiednia, W poniedziałek przed połu: 
dniem minister zwiedził urządzenia targu bydła 
i nierogacizny w St. Marks, tudzież śpichrze wie: 
deńskie. O godz. 10-ej min. 30 w salonach Posel- 
stwa Polskiego w Wiedniu odbyła się narada pra: 
SOWA. 


P. minister Staniewicz. 

Minister reform rolnych p. W. Staniewicz po: 
wrócił do Warszawy, po przeprowadzeniu inspek- 
cji Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Lublinie 
i we Lwowie. - 

Wykluczenie posła. 

Poseł Jan Sieciński został wykluczony z stron- 
nictwa Chrz. Demokracji. 

Rzemiosło przeciw polityce zgubnej dla rzemiosła. 

W ub. niedzielę odbył się w Bydgoszczy Zjazd 
Zw. Cechów okręgu Izby Rzemieślniczej w Byd: 
goszczy z udziałem 100 delegatów i pod przewodni: 
etwem p. L. Sosnowskiego. 

Zjazd uchwalił stanowczy protest przeciw poz 
fityce obecnego rządu, który dąży do zsocjalizowa: 
nia rzemiosła przez budowę kom. piekarń i rzeźni. 
Zrealizowanie tych projektów przyniosłoby zgubę 
rzemiosłu, Dalej omówioro zadania pedagogiczne 
rzemiosła wobec uczącej się młodzieży. 

Nieporozumienia w łonie rządu. 

Pomimo zaprzeczeń prasy rządowej i inspiro= 
wanej istnienie nieporozumień w łonie rządu 
w sprawie prelimirarza budżetowego na rok 1927 
nie ulega wątpliwości. Mają one swe źródło prze: 
dewszystkiem w żądaniach ministra spraw wojsko: 
wych Piłsudskiego, które w: razie spełnienia zae 
chwiałyby równowagę budżetową. Nieporozumie= 
mia zaostrzyły się tak znacznie, że premjer Bartel 
zamierza w najbliższych dniach udać się do Dru: 
skiennik. Pierwotnie miałf zamiar uczynić to 


| w czwartek, jednakże ponieważ w tym dniu rozpae 


trzony będzie w Sejmie wniosek o wotum nieufno= 
ści dla ministrów Młodzianowskiego i Sujkowskie: 
go, termin wyjazdu odroczono. 


Reforma podatku dochodowego? 


Ministerstwo Skarbu opracowało nowelę do 
ustawy o podatku dochodowym, któraby zmniej: 
szała ilość hektarów, zwalniających od opłacenia 
podatku dochodowego. 


O gospodarkę Gdańska. 


Na poniedziałkowem popołudniowem posie- 
dzeniu Rady Ligi Narodów odbyła się dyskusja 
w sprawie położenia W. M. Gdańska. 

Sprawozdawca de Brouckere (Belgja) przedsta- 
wil sprawozdanie Komitetu Finansowego, który 
opracował projekt przeprowadzenia odpowiedniej 
reformy finansowej, a w zależności od niej udzie- 
lenie pożyczki w wysokości 30 miljonów guldenów. 
Minister spraw zagranicznych p. Zaleski zakomuni: 
kował, że Polska zawarła z W. M. Gdańskiem umo: 
wę, dotyczącą zapwenienia pewnego minimum z doz 
chodów celnych. Podstawowe znaczenie posiada 
sprawa równowagi budżetu W. M. Gdańska, ta zaś 
równowaga budżetu nie może być osiągnięta bez 
ograniczenia wydatków. 
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Niemiecki minister spraw zagranicznych p. 
Stresemann dał wyraz nadziei, że traktat handlowy 
między Niemcami a Polską zakończy obecną wojnę 
celną pomiędzy obu krajami, a wraz z tem przy: 
czyni się do uzdrowienia położenia finansowego 
Gdańska. Min. Stresemann, zaproponował następ: 
nie, ażeby Komitet Finansowy Ligi Narodów wy: 
razil zgodę na zaciągnięcie przez Gdańsk krótko- 
terminowych pożyczek, o ile okaże się tego ko: 
nieczność. Sprawozdanie de Brouckere'a zostało 
przez Radę jednomyślnie przyjęte. 

Układ polskozjugosłowiański. 

Pisma szwajcarskie ogłaszają główne postano: 
wienia polskoezjugosłowiańskiego układu przyjaźni 
i arbitrażu. W pierwszym rtykule obie strony 
stwierdzają urzędownie dalsze trwanie stosunków 
przyjaznych między Polską i Jugosławją, w drugim 
oba rządy wyrażają zgodę na osiągnięcie porozue 
mienia w tych zagadnieniach polityki zagranicznej, 
które dotyczą obu państw. W 3em artykule ustalają 
strony, że w razie międzynarodowych trudności 
w sprawach polityki ogólnej oba rządy natychmiast 
osiągają porozumienie. Traktat przyjaźni został zaz 
warty ną 3 lata, 


Straszny huragan. 


Według ostatnio nadeszłych wiadomości liczba 


ofiar strasznego huraganu na Florydzie wynosi 1215 
zabitych i wiele tysięcy rannych, oraz pozbawio: 
nych dachu nad głową, Liczba rannych w mieście 
Miami wynosi od 500—800 osób, a pozbawionych 
schronienia 28 tysięcy, Na wybrzeżach Miami zgie 
nęło 150 osób; w Hollywood zabitych zostało 250 
osób i koło tysiąca ranionych, W Morehaven jest 
rannych 10 tysięcy osób i tyleż pozbawionych da: 
chu nad głową, w Glewiston jest 140 zabitych, 
w Lauderbale 160, w Hialeah 54. 


Uroczystości kościuszkowskie w Ameryce. 


W zagłębiu węglowem Pensylwanja obchoż 
dzono uroczystość niepodległości Stanów Zjedno* 
czonych połączoną z uroczystościami kościuszkow= 
skiemi. W obchodzie wzięło udział 50.000 osób. 
Wśród obecnych byli m. in. ministers pełnomocny 
p. Ciechanowski, ks. biskup Kubina, przedstawi: 
ciele armji, marynarki, władz rządowych i samo: 
rządowych, Wygłoszono szereg przemówień, w któ- 
rych podkreślano znaczenie przyjaźni polskozame: 
rykańskiej. Pieśni religijne wykonał chór mieszany, 
złożony z 500 osób. Po uroczystościach wydano 
w hotelu Sterling bankiet na cześć posła Ciecha: 
nowskiego. 
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Wiadomości z bliska 
i daleka. 


Toruń dnia 22 września 1926 r, 
Środa dnia 22 września Maurycego 
Wschód słońca 5.6. Zachód słońca 17.5, 
Wschód księżyca 18.9. Zachód księżyca 6.3, 
Czwartek dnia 23 września Tekli i Konst. 
Wschód słońca 5.4. Zachód słońca 17.*%, 
Wschód księżyca 19.1, Zachód księżyca 7.*9. 


* Teatr Miejski. Dziś, w środę, przedstawienie 
popularne dla robotników i szkół, po cenach znae 
cznie zniżonych (od 20 gr. do 1 zł.) „Mazepa“ Jul- 
jusza Słowackiego. Szerokim sferom pracującym 
zwracamy szczególną uwagę na to przedstawienie. 
Niechaj każdy, komu czas pozwoli, skorzysta 
z rzeczywiście popularnych cen wstępu. Zaprawdę 
wdzięczni będą Dyrekcji teatru, mogąc słyszeć i wiz 
dzieć „Mazepę*, ów najlepszy bodaj utwór drama: 
tyczny największego mistrza słowa polskiego — 
Juljusza Słowackiego. Tam dopiero potrafi się oce- 
nić piękno naszego języka. 

W czwartek po raz 4ty „Żydówka“, opera 
Halevy'ego. W partji Eudoksji wystąpi po' raz 
pierwszy artystka opery lwowskiej p. Marja Sabat- 
Świrska. 

W piątek premjera komedji w 3 aktach M. Fiz 
jałkowskiego pt. „Wierna Kochanka“. -~ 


* W Szkole Rolniczej w Toruniu przy ul. Klo- 
nowicza 1 są jeszcze wolne miejsca na kurs roczny, 
rozpoczynający się dnia 1 października br., a koń: 
czący się w końcu lipca 1927 r. Zapisy kandydatów 
z ukończonym 16 r. życia i przynajmniej 4 oddzia: 
łami szkoły powszechnej, przyjmuje się w dnie poz 
wszednie w godz, od 10—14ej w kancelarji Szkoły 
przy ul. Klonowicza 1. 

* Nagły zgon. W nocy z 16 na 17 bm. zmarł 
nagle 56-letni murarz Józef Sieg, nie posiadający 
stałego miejsca zamieszkania. Wymienionego zna: 
leziono rano o godz. 7:ej nieżywego obok łóżka 
w gospodzie przy ulicy Sukienniczej. 


* Połóg na dworcu. 21 bm. w nocy znaleziono 
w boleściach połogowych na dworcu mokrzańskim 
niejaką S. K., bez stałego miejsca zamieszkania. 
Odstawiono ją do szpitala, 


* Reorganizacja urzędów śledczych. W tych 
dniach rozporządzeniem p. ministra Spraw wez 
wnętrznych dokonana została w Toruniu, jak 
i w całej Polsce, reorganizacja dotychczasowej 
„Ekspozytury Śledczej Pol. Państw.", która odtąd 
nazywać się ma „Urzędem Śledczym” i obejmować 
będzie prócz miasta Torunia także i niektóre poz 
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wiaty województwa, Dotychczasowe ekspozytury 
w Tczewie, Grudziądzu i Brodnicy zostały znie- 
sione, pozostaje tylko, podobny jak w Toruniu, 
„Urząd Śledczy* w Tczewie. Urzędy śledcze pod- 
porządkowane będą miejscowym jednostkom poz 
licji ogólnej. Kierownikiem urzędu śledczego w To: 
runiu pozostaje dotychczasowy kierownik ekspozy* 
tury p. kom. Szmytkowski. 


* Kowalewo. (Świętokradztwo.) Jak donoszą, 
popełniono tu w nocy z soboty na niedzielę bez: 
czelne świętokradztwo. Złodzieje rozbili skarbonkę 
i zawartość zabrali. Poza tem skradziono puszkę do 
Chleba Pańskiego. 

Zawezwana policja śledcza z Torunia przy poz 
mocy psa policyjnego odnalazła pokrywkę puszki 
w krzakach na cmentarzu, dokąd ją rzucono, gdy 
złodzieje przekonali się, iż jest tylko pozłacana. 
W skarbonce prawdopodobnie nie znajdowało się 
wiele pieniędzy, gdyż została w dniu 17 bm. wyż 
próżnioną. Sprawców dotąd nie wykryto. 


* Chełmno. (Doniosły wypadek.) Właściciel 
fabryki maszyn w Chełmnie, p. Wiśniewski, skon- 
struował aparat nazwany przez niego „odiskier: 
nik“, mający na celu unieszkodliwienie wydobywa: 
jących się z komina iskier, a mający zastosowanie 
w rolnictwie przy lokomobilach. 


* Grudziądz. (Pęknięcie szyny przyczyną każ 
tastrofy.) Na grudziądzkim dworcu kolejowym na: 
stąpiła katastrofa. Pociąg towarowy nadchodzący 
z Chojnie, uległ wykolejeniu. Trzy wagony zostały 
rozbite a dalsze trzy i lokomotywa poważnie uszko- 
dzone. Przyczyna katastrofy — jak przypuszcza: 
ją — jest pęknięcie szyny. 

* Świecie. („Apostołowie Strzelca.) Od nieja: 
kiego czasu krążą w naszem mieście pogłoski o za: 
mierzonem zorganizowaniu Strzelca. Wobec tego 
Zarząd Związku Towarzystw miejscowych zwołał 
w dniu 17 b. m. zebranie wszystkich zarządów miej: 
scowych Towarzystw, aby zająć w tej sprawie ode 
powiednie stanowisko. Po przeczytaniu rezolucji 
przez przewodniczącego zebrania oświadczyli się 
wszyscy zebrani przeciw założeniu Strzelca i ostro 
potępiali jego szkodliwą działalność tak dla samego 
obywatelstwa miasta jak i wogóle dla państwa pole 
skiego. 

W obronie Strzelca wystąpił tutejszy p. staro- 


' sta, który zalecał nie przeszkadzać organizacji 


Strzelca. 

Widząc jednak, że jego słowa nie znalazły po: 
słuchu wśród zebranych, opuścił salę posiedzeń 
wraz z komisarzem powiatowej komendy policji 
państw. i kierownikiem tutejszego urzędu poczto: 
wego. Zebrani rozpoznali w nich trzech nowych 
„apostołów“ bojówki Strzelca, 


* Tuchola. (Wybór 3 radców sierot i ich za: 
stępców.) Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
wybrano na radców sierot pp. Pawelskiego, Hent- 
schla i Nascha; na zastępców pp. Thiela Br., Boes- 
lera W, i Schwarza. 


* Stobno, pow. tucholski. (Pożar.) Po północy 
dnia 16 b. m. powstał w naszej miejscowości pożar. 
Spalił się doszczętnie chlew w zagrodzie większego 
gospodarza p. Chylewskiego, który przed 2 mie- 
siącami. kupił to gospodarstwo od p. Lamparskiego. 
W chlewie miało się znajdować około 150 gęsi wzię: 
tych od okolicznej ludności na wypas (spółkę). 
Nieszczęsne ptaki zginęły w płomieniach, gdyż 
ogień podniecany przez silny wiatr, momentalnie 
zamienił wszystko na popiół. Prócz gęsi spaliła się 
jeszcze większa ilość drobiu i dwie Świnie. Lud- 
ność wioski, zbudzona alarmem, pobiegła na ratuz 
nek i przez wytężoną pracę zdołała pożar umiej: 


'scowić. Ogień powstał z niewiadomych przyczyn, 


prawdopodobnie wskutek podpalenia. Szkody są 
dość znaczne; będą większe o tyle, o ile poszkodo= 
wany będzie musiał dać wynagrodzenie właścicie: 
lom gęsi, które z pewnością nie były od ognia za: 
bezpieczone. i 

* Czersk. (Nieszczęśliwa rodzina.) Ciężko do- 


tkriętą rodziną jest rodzina pp. Wirowińskich. 


Przed tygodniem zmarło na tyfus dwóch synów, 
jeden liczący 15, drugi 17 lat, obecnie zmarła matka 
i żona, nie mogąca przeboleć tej straty. Ogólne jest 
współczucie z rodziną, tak bardzo nawiedzoną. 


* Kulice, pow. starogardzki. (Zabity przez źre: 
baki.) Zabity przez źrebaki został pracownik na 
tutejszym majątku śp. Franciszek Zegarski. Wies 
czorem tego dnia śp. Zegarski o 6-tej na wieczór 
przygnał owce, nasypał źrebakom paszy i zaczął 
wypuszczać je z zagrodzenia na noc do stajni. 
Podczas tego musiały go one uderzyć kopytami 
i zabić. Nikt nie wie, jak to się stało, bo nikogo 
przy tem nie było, tylko jeden z robotników usłyż 
szał jak śp. Zegarski zawołał „Jezu Marjo“! To 
były jego ostatnie słowa. Przeniesiono go do domu 
nieprzytomnego, a zawołany do niego ksiądz wło= 
żył na niego olej święty. Przytomności nie odzyż 
skał i o godz, 7 i pół skończył życie. 


* Pinczyn, pow. starogardzki. (Budowa kościoe 
ła. — Cyganie.) Budowa kościoła miejscowego 
przez budowniczego p. Kenskiego postępuje szyb: 
ko naprzód. Prace zewnętrzne dobiegają końca. 
Obecnie pracuje się z pośpiechem około wieży. — 
Z ukończeniem tej jeszcze przed zimą skończą się 
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prace zewnętrzne. Przypuszcza się ogólnie, że prace 
wewnętrzne potrwają pewnie jeszcze rok, a to głó: 
wnie z tego powodu, iż kościół — jak dziś już zauz 
ważyć — będzie wspaniałym okazem nowoczesnej 
architektury kościelnej. 

— Cyganie, włóczący się po naszych okoli- 
cach, zaglądają dość często i do naszej wioski. Cy- 
ganie latają po domach i spraszają żywność, przy* 
tem jednak — gdzie tylko się uda — „sprzątają“ 
to kury, to kaczki i t. p. Byłoby pożądane, aby 
sprawą tą zajęły się miarodajne czynniki, 


* Tczew. (Konfiskata 15.000 dolarów w Tcze: 
wie.) Dnia 17 bm. udaremnione zostało na granicy 
polskozgdańskiej wielkie przemytnictwo dolarów 
amerykańskich. 

Urzędnik Kontroli Skarbowej p. Stanisław Śli- 
wa z Tczewa skonfiskował na dworcu kolejowym 
w Tczewie niejakiemuś p. K. z Warszawy 15.000 
dolarów, jakie tenże usiłował przemycić do Gdań: 
ska, Sumiennego urzędnika czeka niewątpliwie za: 
służona nagroda. 


* Puck. (Tragiczny wypadek.) Rankiem dnia 
16 b. m. wybrali się na morze dwaj rybacy z Pucka 
na połów ryb. W czasie połowu w drodze powrot- 
nej około lóstej zaskoczyła ich burza na morzu, 
która ód kilku godzin rozszalała na Bałtyku. Nie- 
daleko brzegów koło Swarzewa łódź została wy: 
wrócona przez fale; jeden z rybaków zdołał się ura- 
tować przez dopłynięcie do łodzi rybackich, wraca: 
jących również z połowu, drugi nazwiskiem Rys 
utonął. Zwłoki tragicznie zmarłego wyrzucone zo» 
stały jeszcze tego samego dnia koło Chałup na pół: 
wyspie Helskim, Rybak Rys osierocił żonę. 


* Strzelno, pow. pucki. (Wizytacja biskupia.) 
Dnia 13 września b. r. o godzinie 15 przybył do wsi 
naszej najdostojniejszy duszpasterz, ks, Biskup St. 
Okoniewski. Powóz J. E. poprzedzała banderja, 
prowadzona przez p. Tańskiego z Gnieżdżewa. Po: 
mimo niepogody wieś cała tonęła w zieleni. Na 
domach powiewały chorągwie o barwach papie- 
skich i narodowych. 

Wzniesiono mnóstwo bram tryumfalnych, za: 
opatrzonych w piękne napisy. Od strony Swarzewa 
J. E. ks. Biskup:Koadjutor powitany został przez 
miejscowego proboszcza, ks. Leona Połomskiego, 
Tow. Powst. i Wojaków i Młodzież Wojacką. Na 
szczególną uwagę zasłużyła dziewczynka lat 12, 
Bronisława Bemkówna, która wręczyła ks. Biskus 
powi wspaniały bukiet róż, a pięknie wypowiedzia: 
nym wierszem zwróciła na siebie uwagę Najdo: 
stojniejszego Gościa. 

Po wyjściu z powozu ks. Biskup poprzedzony 
procesją, udał się do świątyni, gdzie udzielił wier- 
nym sakramentu bierzmowania. Dnia następnego 
po odprawieniu mszy Św. i przesłuchaniu dzieci 
z nauki religji, ks. Biskup udał się na dalszą wizy- 
tację do Pucka. 

Kaszubi umieją czcić dostojników Kościoła, 
dowodem tego są przecudne dekoracje wiosek, 
przez które przejeżdża dostojny Pasterz. 


* Kościan, (Otruty przez własną żonę), Po spo- 
życiu kolacji zachorował nagle wśród objawów otru- 
cia Wiładysław Hoffman z Kopanicy. Powiadomiony 
o tem przodownik policji p. Posadzy podążył natych* 
miast na miejsce wypadku i zarządził tymczasowe 
środki zaradcze a równocześnie powiadomił lekarza 
powiatowego p. dr, Nowaka, który zdołał uratować 
chorego. Wstępne dochodzenia ustaliły, że spraw- 
cami otrucia byli własna żona Augustyna Hoffmano- 
wa i jej ojciec Specht, których aresztowano i odsta- 
wiono do więzienia w Wolsztynie. Powodem zama- 
chu trucicielskiego była trwająca już od kilku lat nie- 


| zgoda w rodzinie, 


* Warszawa, (Krwawa zemsta i samobójstwo). 
W ub. tygodniu dnia 18 b, m, o 1-ej po poł, w Warsza- 
wie przybył do dyr, cukrowni częstocickiej Żyssa b. 
woźny tej cukrowni Vichhausen i domagał się od 
niego wydania świadectwa oraz odszkodowania. Dyr, 
Żyss odmówił żądaniu dlatego, ponieważ okradziono 
raz kasę cukrowni na 100,000 zł., wskutek czego był 
aresztowany i Vichhausen, siedział 2 miesiące, aż z 
braku dowodów winy izostał wypuszczony, W tem 
V, wyciągnął rewolwer i zastrzelił 'Żyssa, postrzelił 
ciężko jego sekretarza Kleina a wreszcie zabił się 
WIERZ EEEE TX LOZKA ZEN ZREE GE ZOE ZY ROW YW 
Z TEATRU. 

„ŻYDÓWKA:. 
Opera w 5 aktach Halevy'ego. 

Zdajemy sobie sprawę z trudności, jakie dyrekcja opery, 
a przedewszystkiem p. dyrektor Jerzy Bojanowski musiał przes 
zwyciężać, aby utrzymać w Toruniu operę na sezon bieżący. 
Dużo okoliczności, a na pierwszem miejscu kwestja pieniężna 
sprawiły, że poziom opery naszej nie dorówna stanowi zes 
szłego roku teatralnego. 

Uwidoczniło się to na ostatniej premjerze. Orkiestra zre- 
dukowana prawieże do połowy w części ponadto uzupełniona 
siłami wojskowemi, chóry zmniejszone, niewytłomaczona zmia: 
na dekoratorów teatralnych, ubytek p. Lubicz, a poprzednio 
już p. Hołyńskiego i zastąpienie ich p. Marją Kałuską i Stanisła: 
wem Kowalskim w głównych rolach, wszystko to złożyło się 
na obniżenie wartości i znaczenia naszej sztuki operowej. To 
też „Żydówka“ nie doczekała się wystawienia tak świetnego, 
jak dawniej „Aida“ lub „Carmen“. 

Stanisław Kowalski w partji Eleazara dobry jako aktor nie 
okazał się dobrym śpiewakiem. Głos jakoś nieczysty, mętny, 
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nie umiał nawet porwać publiczności arją „Rachelo, kiedy Pan“ 
do stopnia ekstazy, a jest to przecież arja bardzo wdzięczna 
dla tenora bohaterskiego, porywająca uczuciem i siłą. 

Także p. Marja Kałuska nie zupełnie zastąpi nam dosko: 
nałego sopranu p. Lubicz. Jako Rachela wniosła wprawdzie 
dużo wdzięku na scenę, lecz głosowo nie zawsze była przeko« 
nywująca i nierównie miła. 

Ze starych znajomych ukazali się w roli ks. Leopolda — 
p= Laskowski (głosowo bardzo słaby), a w roli kardynała Bros 
gni'ego — p. Bolko, o którym zawsze pod każdym względem 
możemy wyrazić się jak najpochlebniej, gdyż jest to artysta 
rzeczywiście sumienny i zdolny. 

Natomiast z nowych sił w partji burmistrza Konstancji 
Ruggiero — jako nadzwyczaj dobrym barytonem i aktorem 
okazał się p. Żuczkowski, nie można wbrew zapowiedziom 
twierdzić tego odnośnie do nowopozyskanej p. Bielewiczowej 
jako ks, Eudoksji. 

Mimo tych uwag krytycznych i usterek widocznych, pue 
bliczność przyjęła „Żydówkę* z dosyć wielkim zachwytem, 
szęzególnie obdarzono grzęsistemi oklaskami p. dyr. Bojanow 
skiego, któremu zawdzięczamy wogóle dalsze istnienie naszej 
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Ostatnie wiadomości. 
Z komisji budżetowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji budżeto= 
wej przeprowadzono dyskusję ogólną. Obrady za: 
gail marszałek p. Rataj, przewodniczył w miejsce 
p. Głąbińskiego p. Rymar, referował p. Kościał= 
kowski 


Podniesiono sprawę „Strzelca“, następnie zaś 
p. Zdziechowski wytykał rządowi przekroczenie 
kredytów, przyznanych rządowi przez Sejm 
'w czerwcu b. r. 


Na konferencję z p. min. Piłsudskim. 


Wczoraj, we wtorek, p. premjer Bartel wyje: 
chał do Druskiennik dla odbycia konferencji z mare 
szałkiem Piłsudskim. P, premjerowi towarzyszy* 
szef gabinetu min. spraw wojsk. podpułk. sztabu 
gen, Beck, oraz por. Zaćwilichowski. 


Prezydent Rzeczplitej w Chorzowie. 


Prezydent Mościcki przyjechał do Chorzowa, 
dokąd również przybył minister przem. i handlu 
Kwiatkowski. Chodzi o budowę w środkowej 
Polsce drugiej wielkiej fabryki przetworów azoto- 
wych dla celów podniesienia produkcji rolniczej. 


Umowa celna polskozgdańska. 


Minister Zalewski i prezydent senatu gdań: 
skiego Sahm podpisali we wtorek w Genewie 
umowę w sprawie nowego podziału dochodów cel- 
nych. Umowa przewiduje udział Gdańska w do- 
chodach celnych Polski na najmniej 14 miljonów, 
a najwięcej 20 milj. guldenów. 


| Rozruchy w Wrocławiu. 


We wtorek po południu doszło tu do krwawej 
walki ulicznej między demonstrującymi bezrobote 
nymi a policją. Demonstranci w liczbie kilku tys 
sięcy osób zaatakowali policję, obrzucając ją kas 
mieniami. Policja użyła broni palnej. Wiele osób 
zostało rannych. Dwie osoby zabito. Zarządzono 
‘ostre pogotowie. 


i Zatwierdzenie polityki Brianda. 


Na posiedzeniu rady ministrów Briand przed» 
stawił rezultaty swoich rozmów ze Stresemannem. 
Rząd uznał jednomyślnie korzyści tych rozmów 
i pożytek dalszego ich prowadzenia. 


Konieczność zwołania konferencji gospodarczej. ` 


Zgromadzenie Ligi Narodów przyjęło rezos 
lucję, która stwierdza, że ogólne światowe poło: 
żenie gospodarcze wymaga wysiłków i współdzia: 
łania międzynarodowego i czyni jeszcze bardziej 
niezbędnem zwołanie konferencji gospodarczej. 
Zgromadzenie wyraziło życzenie, by konferencja 
ta zwołana została możliwie jak najrychlej, 

Sesja Zgromadzenia skończy się prawdopodo» 
bnie w tym tygodniu. 


Kurs dolara. 


Dolar nieurzędowo 8,99'/.; tendencja utrzy» 
mana. 


SPRA IEE A ESEE PASZOWE ZD WOT AA ET A E E 
ZIEMIOPŁODY. 


Poznań, dnia 20 września 1926 r. Za 100 kg. loco stacja 
załadowcza: Żyto 33.50—34.50, pszenica 44—47, jęczmień 25 do 
27, jęczmień brow. 30—33.50, owies 24.50—26.00, mąka żytnia 
70 proc. z work. standar. 51.50, mąka żytnia 65 proc. z workami 
standar. 53.50, mąka pszenna 65 proc. z work. standar. 69.50 do 
72.50, otręby żytnie 20.50—21.50, otręby pszenne 22, rzepak 
64—67, groch Victoria 65—80, gorczyca 60—80 zł. 

Uwagi: Groch Victoria w wyborowym gatunku ponad 
notowania. 

Obecna waga standardowa: a) na żyto poznańskie i pomore 
skie 690,5 gr. (116,8 f. w h.); b) na pszenicę poznańską i pomors 
ską 741,5 gr. (125,6 f. wagi hol.); c) na jęczmień browarowy 
poznański i pomorski 671 gr. (113 f. w. h.). 

Powyższe standardy obowiązują do 15 stycznia 1927 r. 
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PROBIERNIA | WINIARNIA 


Bufet w ciepłe i zimne zaką$ki stale zaopatrzony (4 la Hawełka) oraz sprzedaż krajowych i zagranicznych wódek poleca: 


EDMUND SZYMAŃSKI, TORUŃ 


== ULICA ŁAZIENNA 23 .. TELEFON 93. = 


W. W. P: P. 


Ceny owane] 
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K. KRAWCZYŃSKI, TORUŃ 


Z powodu nadchodzącego sezonu polecam łaskawym względom swoją 


PRACOWNIĘ KRAWIECRĄ 


w której wykonywam wszelką garderobę z własnych i powierzonych materjałów. 


Damską i męską — Kostjumy — Płaszcze — Futra i t. p. — oraz galanterję kuśnierską. 
Jako długoletni współpracownik i krojczy firm: Bernard, Drecolle w Paryżu, B. Herse w Warczawie i E, Herse w Kijowie, nagrodzony Dyplomem Honorowym Pary- 
skiej Akademji Kroju mam możność zaspokoić największe wymagania Sz. Klienteli. 
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Dnia 27-go września r.b. o godzinie 10-ej przedpołudniem 


urządzamy 


na majętności Zegartowice 
poczta Małe Czyste, stacja Głuchowo, powiat Chełmno 


pokaz i wypróbowanie oryginalnej maszyny 
do ogławiania i zbioru buraków „Waltera”. 


na którą WPanów producentów buraków uprzejmie zapraszamy. 


ADOLF KRAUSE & Co. T. z o. p. 


TORUŃ-MOKRE 
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ROZ 


Pp. Rolnicy! 


mający zamiar powiększyć zbiory na swych ziemiach 
powinni we własnym interesie zaznajomić się z uprawą 
roli systemu LOSSOWA. Sprzęt na słabych ziemiach 
48 q żyta z hektara. 
Wszelkie szczegóły podaje czasopismo fachowe 


„ENERGJA* 


Prenumerata zł 30 za 24 numery 
Poznań, Św. Marcin 74, 


g Prosimy pospieszyć z zaprenumerowaniem "FB 


Kamień modry 


oliwy, smary, farby pokosty 
i wszelkie chemikalja 


„DROGERJA POD KORONĄ" 
L RYCHTER 


TORUŃ, ul. Chełmińska 12. Tel. 102. 


TELEFON 646. 


ul. Szeroka 8 — Telefon 295 mmmmmmmm 


Artykuły męskie, 
bieliznadamska, 
pończochy, trykotaże. 


J. Skalski-Toruń 


Chcesz pieniędzy cały stos 
kup u Bilierta w Toruniu los 
14-ej loterji państwowej. 
Co drugi los wygrywa! 
Cena losu: '/,=10 zł, '/,=20 zł, */,=40 zł. 


Najwyższa wygrana 
500.000 - pół miliona zł 


oprocz tego 40,000 wygranych po 300 000, 

200 000, 100000, 50,000. 40 000, 25 000. 20 000, 
15000, 10000, 5000 złotych i t. d. it. d. 
wpłaty najtaniej przez P. K. O. 207 924 
Poznań, lecz wysyła się też przez zalicz. 
Plany i przepisy na żądanie wysyłam gratis. 


PAWEŁ BILLERT 


Rolektura Loterji Państwowej w TORUNIU Nowy Rynek narożnik Prostej 

Subkolektura w Chełmży u Bol. Wiśniewskiego ulica 
Toruńska Nr. 24. 

w Kruszwicy Stan, Glińskiego Rynek, 

w Gniewkowie Rysz. Taniewskiego. 


Agentury „Ziemi Pomorsktej'': 


„Par“ — Grudziądz ul, Toruńska 4, 
Korpaczewski — Skórcz (Pomorze). 
Janowski — Bydgoszcz, ul, Pomorska 14. 


Kto chce 


osięgnąć maksimum wydaj- 
ności swej gleby, użyźnia ją 


Dostarcza 
takowe na dogo- 
dnych warunkach 
kredytowych i po 
korzystnych cenach 


„Mapai Miasteko” 


Fabryka w bient n/Notecią, 
powiat Wyrzysk, 


Telefon - Miasteczko Nr, 11, 
Larząd w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33, 
tel. 62-66 
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Ogłaszajcie w „Ziemi Pomorskiej“ 


ANAO 


¥ Okucia budowlane, 
zaf Artykuły dla rolnictwa, 
jk Sprzęty domowe i ku- 
ie xvq chenne, Pompy, Piece, 
R === Lemiesze, Podkowy, 
ać Latarnie, Narzędzia itd. 
poleca 


Paul Tarrey, Toruń, 


Telefon 


RER 
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TRADNAAZYARKANNCWANNAKW ANAWA CONAN 
kupuje 
po cenach najwyższych 


Bernard Leiser Syn, Toró 


Gdy śpię 


moja reklama 


“n c me rrr) 


w każdej ilości 
kupuje 


WYTWÓRNIA WIN 


Toruń-Mokre 
Rejtana 2, 


Nakladem Pomorskiego Zakladu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A w Toruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski. 


Koiążośca Kopernikańska 
w Toruniu 


Stary Rynek 21 M 
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